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Wiadomości zagraniczne.
Stany Zjednoczone Ameryki północnej.

^Następujące mianowania dyplomatyczne za au- 
^yczno podają : Posłem  do Londynu miano- 

p. Edwaęd E v s r o 11 , do Rossyi pulUo- 
aik T o d d ,  do Austrii p. Daniel J e n i f e r ,  

^>r»wującvra ioleresa w Portugalii jonerał B a r- 
i '• > w Brazylii p. John P e n  d i  e t o n, w Sar- 
^Q'i Dr. B a b er .

Brazylija.

K  o *0 J a n e i r o  d n i a  22go c z e r w c a :  
t'd ° Uac‘ a przvjęto wniosek do ustawy, którym 
i •?.vv‘ e D o m  P e d r a  I. księżnie B r a g a n z y  

J córce A m a l i i ,  przyznano tytuł cesarzó- 
tje a ^cazylijskióh. Nie wątpią, ze także izba 

°wanych ustawo tę przyjmie.

Hiszpanija.
t  o

•il d u i a  13go s i e r p n i a .  Rzad ogło-
ącą depeszę telegraficzną z Bajonny 

poJ9j * t>- m . :  »Hapitan jeneraloy P a l a f o x
<10A  , L  5go o uwoluienie swoje jako naczelnie 
*k>Wai)*"Cy gwardyją. Tegoż d oia jesitcie m ia: 
c0ll 00 ca jego miejsce jenerała P e d r  o Ch a -

jP°s' 0|l zeoiu Senatu d. 3go sierpnia odczy- 
va ę>ll8t *_ Paryża jenerała Don.Francisco N a r-  
!>0zw i Oświadcza w n im , ze stan zdrowia nie 

3 mU miejsca w Senacie. Przydał
**®fał R 0,leic>ur za ich uchwalę o opiece. Je- 
Sitm *a l̂aca  im, ze konstytucyję i ustawy do- 

Po eptali, a życie m łodej Królowej zatruli

goryczą. Po odczytaniu lista tego ogromne w zbu 
rzę oia powstało w Senacie. Jenerał S e o a n e  
uczyni! uwagę, zo obrazę tę skarcić należy, i 
ze uderzającą jest rzeczą, iż teraz właśnie tyle 
jenerałów za granicą bawi. List jenerała N ar- 
v a e  z do komisyi odesłano.

Minister wojny D o n  F r a n c i s c o  S a n '  
M i g n e l  wydał pod dniem 1. sierpnia do 
wszystkich jenerainycil kapitaoów okólnik, w 
którym na to zwraca ich bacznos'ć, ze niektóre 
osoby nio tylko pomiędzy wojskiem i innemi 
klasami obywateli, ale nawet pomiędzy różnemi 
oddziałami wojska, nieufność obudzić się staraja. 
Doświadczenie z dawniejszych czasów nancz8, 
mówi tenże minister, jak nieszczęsne skutki 
z takich poróżnień wyniknąć mogą ; ale tym 
skutkom moznaby zapob iedz , gdyby ze strony 
osób mających udział w utrzymaniu narodowej 
wolności, użyto większej przezorności, gorliwości 
i roztropności, Jeatto potwarz , jakoby rząd 
chciał w nicestwo zamienić wojsko , i owszem- 
wojsko jest ciągle przedmiotem najtroskliwszej 
staranności i podziękowania wszystkich liberał** 
nych i patryjotycznych Hiszpanów, którzy od
znaczające się jego  zasługi cenić umieją. R e 
formy, których złośliwym sposobem ożywają za 
powód przykrej nagany , i wyrzucają rządowi 
niewdzięczność i niesprawiedliwość, są również w 
wojsku jak i w innych gałęziach, administracy i- 
paóstwa nieodzowne. Jeżeli rząd niektóre z tych 
reform przedsięweźmie , zawsze jednak będzie 
miat wzgląd na uzyskane prawa, i nie przepo- 
mni o sluszuem wynagrodzeniu za wyświadczo
ne usługi. Dla tego mają jeneralni kapitano
wie użyć wszelkich w sWej mocy będących śród- 
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ków, by usunąć owę bezzasadna obawę, jaka tył- 
ko w zapalonych umysłach powstać m o g ła , i 
wmówić w swych podwładnych to przekonanie, 
•le sprawiedliwy, narodowy, z wolnością i sławą 
ojczyzny zjednoczony rząd, ani myśleć ani tez 
nigdy zezwolić może na skrzywdzenie tych, któ
rzy pracą i krwią swoją w kraju zasługi poto- 
dyli, i ze Kortezy narodu spóinie z rządem co 
aie dotyczy wojska, toż samo zdanie podzielają,

Wdowa po jenerale M i n a  objęła juz posa
dę najwyższej ochmistrzyni (camcrera mityor) 
Królowej. D. 2go sierpnia towarzyszyła Królo
wej i je j  aiostrze na zwyczajnej przojazdce. 
Mianowanych jeszcze przez Królowe K r y s t y- 
n ę szambelana i damę poko jow ą , którzy z Pa
ryża przybyli, opiekun z dworu oddalił.

Młoda Królowa i Infantka je j  siostra uskarża
ją się bardzo na ciągłą nieobecność swój matki 
i na oddalenie swej dotychczasowej wielkiej 
ochmistrzyni, margrabiny S a n t a  C r u z ,  In
fantka chciała niedawno pisać do margrabiny, 
•le nauczyciel nie pozwolił je j  tego. Nowy op ie 
kun , p. A r g u e l l e a ,  był w dniach ostatnich 
przed gabinetem Królowej od pełniącego służbę 
szambelana zatrzymanym, który chciał go zamel
dow ać; lecz p. A r g  u e l l e s  oświadczył, le  tego 
nie potrzeba, i ze na przyszłość bez zameldowania 
do pokojów królewskich wchodzić będzie. Nie
dawno temu wręczyła Królowa margrabipie S a n
ta G r u z  list do swej matki. Widząc to p. Ar* 
g u e l ł e s ,  wyrwał list i ozn a jm ił ,  ze odtąd li
sty pisane tak z pałacu jakotez tamże odbiera
na, pićrwej je m u  pokazane być powismy. Szarn- 
belanowie królewscy zebrali się do 3go sierpnia 
u księcia O s u n y .  Wszyscy jednomyślnie po
stanowili podać sio do dymisji.

Jenerałowi D on  Diego L e o n o w i ,  wierne
m u  stronnikowi Ilrólowćj K r y s t y n y ,  odm ó
wił rząd pozwolenia wyjechać do Paryża. —  Do- 
wpdzący w prowincyjach biskajskich jenerał R i- 
r e r a ,  zażądał by go odwołano lub zmieniono 
stojące tam wojsko , gdyz na nie spuścić się 
nie może.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
L o n d y n  d n i a  13go s i e r p n i a .  Artykuł

w dzieóniku G lobc , nadesłany przez jednego 
z dawnych W igów , zaleca n o w y  powszechny wy- 
bór do parlamentu, podług mającego się odbyć 
na dniu 1. listopada nowego zapisu wyborców, 
i wyraża nadzieję, zo przez zgodne z konłtytn- 
cyją wykonanie prerogatywy królewskiej, Tory- 
sowie powinni tak długo być oddaleni od rządu, 
dopóki kraj nie będzie w powtórnem położeniu 
wyrzeczenia sądu swojego o wytoczonych spra
wach. —

Sir Robert P e e l  jest i-tęd w niejakim kło
pocie, ze brnbia I l a d d i n g t o n ,  który podda- 
wniejszem krótkiem tninisteryjum P e e l  a był 
lordem namiestnikiem Irlandyi, nalega Da to , 
e leby znowu tę posadę otrzymał. 0 ’C o n n e l l  
posunąłby zapewne agitacyję swoje do najwyż
szego stopnia, gdyby ten Torys raz jeszcze powrócił- 
Dla tego tez Morning  - Post, którą uwalają te
raz szczególnie za organ apodziewanegw mini- 
steryjum , powiada miedzy inne m i : »Jeźli Sic 
Robert P e e l  ministrom zostanie, bynajmniej of> 
na różach odpoczywać nie będzie. Rządzić kra
je m  z dobrym skutkiem jest to bardzo trudną 
sprawą, skoro nie zajdzie wiele pomyślnych wy
padków , na które sposobem rozsądnym spu
ścić się nie można.a

Cesarsko-rossyjski pełnomocnik baron B r i iD '  
n o  w ,  odpłynął d. 8go b, m. na ląd siały, o* 
pokładzie statku parowego R oyal Gcorge,

  d n i a  l4go  s i e r p n i a .  Kom odor N #'
p i  e r  i kapitan B e r c k e l e y ,  chcąc odbywa^ 
bez przerwy swe parlamentarabio powinoościt 
zlozyli dowództwo w marynarce, pierwszy jak® 
dowódca okrętu Pow erful, drugi okrętu 'lhu*' 
dorer.

M orning. Chronicie zawióra ostry artyk0* 
przeciw Sir Robertowi P - e l o n i ,  zarzucaj?® ’ 
mu, ze m im o chęci Iirólowćj narzuca się je j  D> 
pierwszego ministra. Pisma toryaowskie mi®' , 
niąc przeciwnie ten zarzut nadużyciem imieni* 
Królowej, przypominają jak lord M e l b o u r » “ 
i lord John R u s s e l l  r. 1833 narzucili się 
istocie Królowi W i l h e l m o w i  IV.

Wczorajsza wieczorna »Gazeta dworu* zawł^r< 
następujące mianowania p arów : hrabia S U r
r e y ,  najstarszy syn księcia Norfolk , został b*' 
tonem  Maltravers ; jenerał „hrabia S t a i r ,  P,f 
Szkocyi, baronem Oxenford; hrabia R e n t o ® 1?1 
par irlandzki, baronem Kenmare; hrabia B e 
f a s t ,  najstarszy syn margrabiego DoDegal. b? 
ronem EnDiahoveo ; lord B a r h a m , hrab1* 
G ainsborongh; lord S e g r a v e ,  hrabią F*’*, 
hardingo; Sir Hussey V i v i a n ,  jeoerał ®rtI|( 
r y i , baronem V iv ian ; a Sir Henry P a r n e *  j 
baronom Congleton. Wszyscy ci ztemitytul® 
wyniesieni zostali do godności parów poł®c 
nego Królestwa. a.

Lord M o r p e t h , sekretarz dla Irlandyi, * ° f(, 
duje się teraz w towarzystwie kilku 
urzędników irlandzkich w domu wiejskim , 
F i t z s i m o n a ,  zięcia O ’ C o n n e 11 a , • “ * ^  
niki toryaowskie twierdzą, i l  tam idzio °  ^
zenie planu agitacyjnego przeciw mtoistęDJ ^  
konserwacyjnemu. Z  sposobu jednak, w j* a| 
lord M o r p e t h  z swymi dawniejszymi P° 
komitentami, i w jaki o swoim konserwacyj0
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przeciwniku przemawiał , który go miejsca tego 
pozbawił, trudno otetri wnioskować. Prędzejby 
przypuścić można, iż zamierzył sobie użyć wpływu 
krewnych 0 ’ C o o o e l ł a ,  aby go skłonić do 
umiarkowania, zwłaszcza że tenże od niejakiego 
Czasu Irlandyję w wyuzdany podburza sposób, 
albowiem na jednem z ostatnich zgromadzeń to
warzystwa Repealiatów nawet agitator z tą wy* 
*l;Jpił pogróżką, że  amerykańskie okręty parowe 
w ciągu dziesięciu dni do Jrlaudyi dostać się 
^ogą , i kazał przeczytać listy z Filadelfii, w któ
rych 30,000 funt. szterl. za odrodzenie się Ir- 
laedył obiecują. Ostatnia z jego  dotychczasowych 
mów agitacyjnych , miana przez niego na obia
dzie w Waterfordzie , kończy się następującemi 
słowy : rCala Irlandyja ma udział w teraźniej
szej walce stronnictw , a Anglija nie odmówi 
nam sprawiedliwości , jeżeli nie jest szaloną ; 
nie zmusi ona nas w obliczu E uropy , w obli
czu zazdrosnój i mściwej Ameryki , do napisa
nia na naszej tarczy czarnem! głoskami wyrazu: 
R o z p a c z . *

O ’ 0 o n n e 11 odbywa ciągle zgromadzenia Re- 
pealistów w Dublinie. Zeszłego poniedziałku 
*lo !y ł funt szterlingó'; im ieniem  swego naj
młodszego wnuka Jamesa Johua 0 ’C o  n n e l  1, 
mającego dopiero dni cztóry, i prosił, by go do 
•towarzyszenia przyjęli-.

Znaczna liczba kupców i fabrykantów z City 
miała podać do Królowej pelycyję, w której pro- 
#l§, aby IK Mość kazała przedstawić nowemu par
lamentowi następujące projekta : l )  Rewizyję po
datków, aby Stan przemysłowy znosił tylko cię
żary stosunkowe do ciężarów ponoszonych przez 
właścicieli ziemskich. 2) Zniesienie wszelkich 
przeszkód tamujących rozwijanie się handlu i 
przemyśla. 3) Aby każdy zaciągający zagrani
czne pożyczki w Anglii, był odpowiedzialnym za 
Wypłatę proceutów. 4) Stały stępeł dla aktów 
I kontraktów. 5) Cofnienie prawa zmieniające- 

system o ubogich.
Tkacze jedwabiem w Spitalfield zatrudniają 

•*a właśnie utkaniem wielkiego obrazu z jedwa
biu , na dar dla Królowej Angielskiej. Obraz 
ten ma szesnaście stóp długości i robota jego  
bilita tysięcy funtów szterliogów kosztować bę- 
dzie. Miody Auglik V o y e r  zrobił rysunek do 
tego dzieła sztu k i, który takiego jest sk ład u , 
*e w wykonaniu jak delikatny sztych w m ezzo
tinto wygląda. Na przodzie obrazu siedzą Mars 
1 Neptua , pierwszy najsławniejszymi bohatera
mi lądowymi, drugi największymi bohaterami 
morskimi Anglii o to czon y , którzy w medalach 
Wykonani bardzo są podobni. W  środku zaj
m u je  miojsce Królowa W i k t o r y j a ,  a obok niej 
•toi książę A l b e r t .  W  tyle leży pałac Wind-

zoru. Cały obraz bujnie liściami otoczony, prze- 
płatanemi kwiatami, herbem  Anglii i insygniami 
orderu podwiązki w tak zwanym stylu Rocuille.

Otrzymano w Londynie w i a d o m o ś c i  z N o 
w e g o  J o r k u  włącznie do d. 23. lipce, lecz te 
n i e  p o t w i e r d z a j ą  w i e ś c i  o u w o l n i e n i u  
M a c  L e o d a  p r z e m o c ą .  Jedyna , jaka zawie
rają , dotycząca się M a c  L e o d a  wiadomość, jest 
owa dzieńnika Oneida O bserver: ze  najwyższy 
sąd Nowego Jorku , na prośbę adwokata M a c 
L e o d a ,  sprawę jego  z sądu assysów w Lock- 
port przeniósł do takiegoż sądu w Albany, i że 
sprawa ta we września się wytoczy. Przytóm 
zaprzecza potnieuioDy dziennik tw ierdzenia , ja 
koby adwokat M a c  L e o d a  miał zam iar, od 
wyroku najwyższego sąd a , którym uwolnienia 
M a c  L e o  d o  w i od m ów ion o ,  odwołać sio do 
sądu rewizyjnego. Przeciwnie chce ón przy
spieszyć zawyrokowanie w tej sprawie, będąe 
pewnym , że niebytność klienta swojego w ob- 
winionem miejscu udowodni.

F  r o s t , który w napadzie Chartystów na New
port był ich przewodcą, a którego karę śmierci 
na dożywotnią deportacyję zmieniono , zaraz po 
awćm przybycia do Australii, dla zdatności ano 
je j  i dobrego zachowania s ię ,  zrobionym został 
dozorcą nad innymi więźniami. Kilka miesięcy 
sprawował ten urząd gdy naraz z wielu innym i 
zniknął. Opanowawszy oni przeznaczony do po
łowu wielorybów statek , spodziewali się dostać 
na nim na jaki okręt handlowy, mogący zawieść 
ich do Europy lub A veryki. Zawiedzeni w na
dziei, po dwudziestudoiowem krążeniu około  wy
brzeży i doznawszy największego niedostatku , 
wrócili do Hobarttown i sami wydali się wła
dzom. Nadaremnie F r o s t  dla obrony swojej 
przywodził, że go koledzy do odpłynięcia z soa 
bą zmusili, nie chciano m u wierzyć, uważano 
go raczej za podżegacza spisku i odesłano do 
ściślejszego więzienia w Port-Arthur.

Tunnel p0(J Tamizą można ju z  za ukończony 
uważać. Budowniczy onegoż bowiem , niedawno 
do stanu szlacheckiego wyniesiony Sir Isambart 
B r u n n e l ,  przeprawił się d. 12. z Rotherhithe 
przez cały Tunncl, i za pomocą szyby, zrobio
nej w ziemi na lewym brzegu r z e k i , wyszedł 
w l^Opping na światło dzienne. Część Turineiut 
mająca być jeszcze obm urowaną, ma tylko 25 
stóp długości, i sądzą, że  najdłużej za kilka 
miesięcy jeden z kurylarzy Tunnelu do regular
nego przechodu dla pieszych otwartym będzie.

Francyja.
P a r y ż  d n i a  13.  s i e r p n i a .  Dziś zrana 

w krótkim przeciągu czasu wyprawiono dwóch 
1  *
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gońców ćo  zamku E a  z ministeryjum spraw
zagranicznych.

Sad królewski w Angers z wolnej woli ( jak  
się ju z  rzekło) uchwalił zapozwać pana L e d r u -  
R  o 1 1 i n za mowę jego  miana du wyborców 
w  Mans i rozpoczął ju z  sadowe postępowanie. 
Wypadek ten jest dla rządu z wielka korzyścią. 
Bo gdy w ia d om o, ze proces ton bez wpływu 
gabinetu uchw alono, jest to jedynym wypad
k iem  w rocznikach nowszych dziejów Francyi, 
ażeby sad z własnego popędu występował , brał 
na siebie za ministrów nieprzyjemny proces po
lityczny i szedł im  w pom oc  z ową powagą i 
uszanowaniem , jakich wszędzie we Fraucyi ma- 
gistratury doznają.

S łychać, ze rząd chce odwołać część wojska, 
przeznaczonego do T u lu zy ,  ponieważ nie dają 
się spostrzegać w tem mieście najmniejsze na
wet znamiona nowych rozruchów.

Courrier Franęais d on os i , ze układy z panem 
Ś t o c k m a r  o plan kolouizacyi Algieru ostatecz
nie przerwano , z czego wyprowadzają ten wnio
sek , ze rząd ma zamiar zupełnie od koloniza- 
eyi odstąpić. »Chcą« powiada Courrier »przy- 
prowadzić do tego, by Francyja powzięła odrazę 
od Algieru , i licznemi wkładauemi nań ofiara
m i chcą ją zmusić , by sama zażądała opuszcze
nia posiadłości afrykańskich, czego sami propo
nować je j  nie śmią.<<

Ceny zboża od dni ośmiu poszły znowu w górę 
prawie o 10 p rocen tu , gdyż nadzieja dobrego 
zbioru coraz uiepewniejszą się staje.

 d n i a  14.  s i e r p n i a .  Nowy okóln ik , ro
zesłany prze® ministra skarbu do prefektów po 
departamentach, ogłoszony jest nareszcie w pi
smach tutejszych. P. H u  m a nu używa w tym 
dokum encie wszelkiej wymowy sw ojej,  by pła
cących podatki pojednać z projektem , jaki na
kazał pod względem obliczenia luduości. Od
wołując się na miejsca w ustawach , które spo 
sób podobnego zapisywania usprawiedliwiają, po
nawia oświadczenie, l.o nie chodzi tu o powięst- 
szenie podatków , ale raczej o równy tychże po
dział. Poleca prefektom , by ostatni puukt ten 
szczególnie mieszkańcom, wyjaśnili. Zresztą 
w przepisanych dawniej środkach nic wcale nie 
odmienia.

P. L e d r u - R n ł ł i n  badanym był onegdaj 
przez jednego z sędziów instrukcyjnych tutej
szego sądu. Na pytanie czy w istocie miał m o
wę umieszczoną w numerze z d. 25. Jipea dzien
nika Courrier de hi Surthc ( potwierdzająco od
powiedział. Puczem oświadczył, żo wiaeej na 
żadne pytanie odpowiadać nie będzie.

W ia d om o , żę marszałek S o n l t  juz  pod czas

ostatnich posiedzeń izb kazał był w biurach 
ministerstwa wojny wypracować nowy projekt 
organizacyi, dla utworzenia regularnej wojenndj 
armii odwodowej. Projekt ten miał w formia 
wniosku do ustawy być izbom  przedłożonym* 
Atoli zamiarowi temu niebardzo okoliczności 
sprzyjały. Zamiarem marszałka jest z każdego 
batalijonu dwie kompanije rozpuścić ; to wyno
siłoby 600 kompauij z całej armii i sprawiłoby 
w istocie wielką oszczędność. Jednakże prze
ciw temu nie tylko w armii lecz w kraju także 
powstaje wielka opozycyja , z czego przewidzieć 
m ożn a , że marszałka projekt oszczęduości w ta
kim składzie rzeczy do skutkn przyjdzie, iż ta
kowy nie tak znaczną liczbę osób w wojsku do
tknie. Zapewne skłoui się on za tem , by tylko 
pewną część żołnierzy z kompanij rozpuścić , 
zaś korpus ołicerów i podoficerów zatrzymać, a 
później przedłoży izbom praktyczną, dobrze roz
ważoną i gruntowną ustawę o armii odwodowej.

Również mundurami wojska czynnie zajmują się 
biura w ministeryjum wojny, i krótka k u r t k a ,  
jaką dostały już  batalijony strzelców winceńskich, 
uznaną została przez znawców za wygodną dla 
wojska. Jest w planie cala piechotę francuzką, 
artyleryję i korpus inżeoierów ubrać w takie 
kurtki , jakie mają batalijony strzelców. Także 
za nadaniem konnicy munduru tego kilka ozwało 
sio głosów. Raport o tej z m i a n i e  munduru wy
nosi mianowicie jego  upojodydczenie , jedno- 
kształtnośó ubioru całej arm ii , powstaje wresz
cie na to ,  jak mało pożytku robi teraźniejszy 
m undur, który ani grzeje ani ochrania. Może 
siedmnasty lekki pułk p iechoty , który właśnie 
z Algieru powrócił , będzie najpierw dla próby 
w podobne kurtki ubrany.

Ministeryjum spraw wewnętrznych ma prae- 
nieść w miesiącu październiku teraźoiejszą swoje 
siedzibę przy ulicy uniwersyteckiej do nowego 
hotelu w ulicy Grenelle Si. Germain. Do te
goż ostatniego dodano wieżę strażniczą, która 
przewyższając wszystkie domy w tejże dzielnicy, 
na centralny telegraf jest przeznaczona. Na 
pierwszy dany znak przez ministra, który na
wet z krzesła wstać ,nio potrzebuje , rozniesie 
telegraf w kilku minutach rozkazy po calój 
Francyi. W  skutek zmiany miejsca dla tele
grafu centralnego , potrzeba będzie prawie wszyst
kie telegrafy na lioijach bieżących inaczej po
umieszczać. Na wystawienie wież nowych i u- 
rządzenie machin zejdzie trzy miesiące czasu. 
Mechanizm ma być uproszczonym , sygnały zaś 
znacznie pom nożonem i będą.

Według Sentinelle de Tulon , admirał d e  la  
S u s i e  miał otrzymać rozkaz, eskadrę swoje 
poddać pod zarząd pana P i s c a t o r y ,  k t ó r y  jak
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wiadomo bawi w Grecyi w nadzwyczajnem p o 
słannictwie.

Jak łatwo w południowej Francyi umysły za
palić się m ogą , dowodzi wypadek, zdarzony nie
dawno w Alais (departamencie Gard) , gdzie nie
winna łoryneta om ało się nie stała powodem do 
powstania. Wypadek był “następujący: W  tea
trze jakiś jegom ość  siedząc w łozy drugiego pię- 
tra używał lorynety, z początku bez żadnej my- 
®'li, poterh zaś z afektacyją, widząc ze to pu
bliczność parterową oburza i ze na niego zwra- 
Cają uwago. Wstrzymana sztukę na zgiełk par- 
ieru , policyja się wmieszała , kar,ano wyjść owe- 

jegom ości z lorynetą, lecz ten uczynić tego 
**•« chciał. Parter do najwyższego stopnia roz
gniewany krzyczał : (Precz z lorynetą! Za drzwi 
* lorynetą!* W ojsko weszło do sali, na co par- 
ł6r z całego gardła huknął Marsylijankp. Ż o ł 
nierze użyli bagnetów do wypróżnienia sa li , ale 
w tem ze wszystkich ló ż ,  kto miał co pod rę
ką, zaczęto rzucać na wojsko. Ławki i krzesła 
Padaly ze  wszech stron , co  żołnierzy tak dalece 
J^jątrzyło , że ju ż  żadnego nie znali hamulca.

aloga wystąpiła pod b ro n ią , o północy ude- 
*j*°Qo marsz jenerałny, a wygnani z parteru m ło -  
j*® ludzie ciskali kamieniami na wojsko. Je
dnego oficera ciężko w głowę ugodzono , a pię- 

żołnierzy zaniesiono do szpitala. Podobnież 
ł‘lku młodych ludzi bagnetami i kolbami m o- 
Cq° zraniono.

Według nadesłanego do Strazburga rozkazu 
J^sza łka  S o u l t a ,  zdają się szczerze zabierać 

0 pomniejszenia armii , gdyż zaciągnionych 
klasy wieku 1834 ju ż  d. 1. października mia- 

*to 1. grudnia rozpuścić mają.
 ̂ ^ ‘ ssą z Algieru pod d. 3. sierpnia: »Pamiąt- 
a rewolucji lipcowej była tu w tym roku szcze- 

j>°*Oie świetnie obchodzoną. Dnia 28. lipca od- 
r . 0 się nabożeństwo ża łobn e , jakoteż przegląd 

*cyi algierskiej., wynoszącej 1000 łudzi i czę- 
la ł° g ' i  d nia 29. zabawy publiczne na placu 
ej‘oijaioym ; dnia 30. bal u gubernatora dla 

ęcej n;ż 0 0 0  o sób ;  dnia 3 l ,  rozdawanie na- 
w królewskiem kolegijum w A!gie'rze.« 

Belgija.
krdi**’ 1'0^8 *a nai ,0 P8ły utwór muzyczny, uchwalą 
*kł « w r°ku zeszłym wyznaczona, a która 
eł t ? 8 rocznej pensyi po 2500 fr. na l»t
j? rJ' * warunkiem podróżowania po Niemczech, 
 ̂ cyi i Włoszech, udzieloną została dnia lOgo 

***• panu Józefowi S o u b r e  z Leodyjum.

H z
W łochy.

y m d, 7. s i e r p n i a ,  Jks. C a p a c c i o i 
yjost w następnym miesiącu z powro-^Padziewanj

03 z Hagi. Słychać , *e układy w sprawach

kościelnych z Holandyją j u£ tak dalece doszły , 
iz zupełnem u ich zawarciu nic  bynajmnićj nie 
przeszkadza. Twierdzą, że rząd holenderski Ze
zwolił na wszelkie żądania dla swych poddanych 
katolickich i potwierdza się zupełnie dawniejsza 
wieść, podług której w osadach zam orskich, 
podobnież jak w kraju macierzystym, będą mogli 
być mianowani biskupi, miasto dotychczasowych 
li wikarych apostolskich. O podróży jks. C a- 
pa  c c i  n i e g o  do Bolonii głoszą, iż takowa do
piero po jego powrocie nastąpi."

Turcyja.
K o n s t a n t y n o p o l  d. 28.  l i p c a :  Wczo

raj z-rana ogłoszono w Wysokiej Porcie nastę
pujący H attyszeryf  su łtaóski, wydany do W ie l
kiego Wezyra: (M ój wieruy Wezyrze ! Wiadomo
(Ci , że mam to szczególniej na sercu , ażebym 
(nowe rozporządzenia Państwa widział należycie 
uwykonywane i spełniane według Mej woli. Ja- 
vkoz bez ustaoku zajm uję się poświęcaniem 
rprzedmiolowi temu wszelkiej Mojej cesarskićj 
(pieczołowitości i uwagi. W  równym sposobie 
(powinien ten, który godność Wielkiego Wezyra 
(piastuje i jako taki ma zaszczyt być woli M ojćj 
(nieograniczonym wykonawcą, w charakterze 
(urzędu swojego, zwracać nieustanną baczność 
(na wszystkich urzędników rządowych. Ponieważ 
»w Tobie  położyłem  Moje cesarskie zaufanie i Ty 
(od dawna już ten ważny urząd piastujesz, jest 
(przeto niezłomną wolą M oją ,  byś odtąd osobi- 
rcie zwracał troskliwość i baczność Swoje na 
(wszelkie sprawy Mojej Wysokiej Porty, równie 
(jak na sposób, w jaki urzędnicy Państwa wywią
zują się z obowiązków swego urzędu; ażebyś nie 
(Omieszkał w sprawach ważnych naradzać się 
(Z ministrami Państwa i potrzebną dawać im po- 
vm oc; z-reszłą ażebyś z wszelką gorliwością 
(ułatwiał interesa i starał się zaspokajać nagłe 
(potrzeby poddanych, których Mi boska Opatrz- 
»ność jako rękojm ię powierzyła. Przeto-w sku- 
(iek gorliwości i przychylności Twojei skierujesz 
(wszelkie usiłowania Swoje na sprawy,, które 
(Otom tak mocno na sercu. Oby Wszechmogący 
(błogosławieństwa i pomocy Swojej tym udzielić 
(raczył, którzy poczciwością i prawdziwą gorli- 
»wością Swoją przyczyniają się do dobrego kie* 
(rowauia sprawami Mojej Wysokiej Porty.*

Z  n a d  g r a n i c y  C z a r n o  g ó r  c ó w ( M  o n- 
t o n e g r y. n ó w) d n i a  5. s i e r p n i a .  W ł a 
d y k a  Czarnogórców zamówił niedawno przez 
jeden z fiucnakich domów handlowych w znanej 
fabryce broni 2000 karabinów, na wzór cesarsko- 
austryjackirh sztućców strzeleckich, a w Ankonia 
kazał kupić 500 cetnarów prochu do strzelania.
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Kie  można wytłumaczyć sobie jaki zamiar mają 
t e  wojenne przygotowania.—  Wytkoięeio granic 
między Dalmacyję a Montenegrem , ukończono 
i  zadowoleniem oboje j strony. W ł a d y k a  M o n 
t e  n e g r u  zjechał się w R agu zie  z przybyłym 
tamże sułtańskim komisarzem S e l i m  B e j e m ,  
a zw aszcza w pomieszkaniu cesarsko-rossyjskiego 
radcy nadwornego C z e f k i n a ,  mianowanego 
komisarzem przy dalmatyńsko - czarnogórskiem 
rozgraniczeniu. W ł a d y k a ,  który do Raguzy 
c  wielkim pocztem p rzy b y ł , miał przyjąć pro- 
pozycyje S e l i m a  B e j a ,  pod względem nie
przyjacielskich stosunków między Hercegowiną 
a Montenegrem. Formalna o to konwencyja m oże 
być jednak dopióro z Wezyrem Hercegowiny za
wartą. W ł a d y k a  doznawał od wszystkich 
w R agu zie  jak najzaszczytniejszego przyjęcia.*

Anglii. W  górę Dunaju do Arcyksięztwa Austry-
jackiego, juz teraz idzie z Węgier wiele zboża.

Wiadomości handlowe i przemysłowe*
(Z  korespondencji prywatnej-)

Targ na w oły w e Lw ow ie, dnia 23. sierpnia 
4841. —  Z  przypędzonych 46 wołów w dwóch
partyjaoh sprzedano rzeźnikom tutejszym, a mia-
n ow io ie : 1) Łejser F ę u e r s t e i c  ż Narajowa 
28 w otów , ważących mięsa po 1 5 %  a łoju po 
2 %  kamienia, po 125 z r . ; 2) Fischel D i m a n d  
ItRozdola 18 w o łó w ,  ważących mięsa po 1 3 %  
a ło ju  po 1 %  kamienia, po 100 zr. w, w.

*  *  *
Od 1. do 31. lipca przywieziono do L w ow a : 

m a k i  16821 cet. 59 SŚ, a ch leb a 2883 cet. l l  tl.

W handlu w e ł n ą  panuje u nas od niejakie
go czasu zupełna cisza; a jeżeli zdarzy sie ku
piec to chyba za bezcen. T o  uśpienie handlu 
wywiera bardzo szkodliwy wpływ na nasz cbćw 
owiec, których uszlachetnianie wstecznym krokiem 
iść zaczyna.

W i n o  obiecuje w tyrm roku wiele ; powszechną 
tu mają nadzieję, że ono niewiele co ustępować 
będzie owemu z roku i 811; a na wszelki przy
padek przejdzie owe z roku 1834. Ze powietrze 
kilkakrotnie w ciągu lata chłodniejszo było, to 
liczą na korzyść winogron, gdyż tym sposobem 
pierwiastek cukrowy uio tworzy się tak nagle; zaś 
wino z r. 1834 miało właśnie te wade. —  Ceny 
pośledniejszych win spadają ciągle w skutek tych 
pomyślnych widoków; kto jeszcze ma zapasy, 
zbywa je  za jakąbądź cenę.

Z  W ęgier d. 1. sierpnia  1841, W  naszych 
równinach ż n i w a  po największej części już  u- 
kończone. O ileśmy się dowiodzićć m ogli,  to 
ten rok liczą w Węgrzech w ogóle do urodzaj
niejszych. Prawda, że o górzystych położeniach 
nic jeszcze z pewnością co do zbiorów powiedzieć 
nie m ożna, gdyż dopiero co rozpoczęte; mówią 
wszakże że wyrównają jako-tako przeszlorocznym, 
które miernerni były. Ale nadewszystko chwalą 
•obie tego roku z i e m n i a k i ,  których uprawa 
jeżeli w równinach Węgier jeszcze wolno postę
pu je ,  to za to w górach co roli bardziej się roz
szerza. —  W  takim stanie rzeczy, tylko przy zna
cznym wywozie za granicę, m ożem y lepszych 
cen spodziewać się. I w samej rzeczy spekula- 
cyja na zboże objawia się już teraz w wielu oko
licach naszego kraju , a szczególniej z uad Cissy 
i Z Banatu dochodzą wiadomości, ze o pszenicę 
bardzo się krzątają. Podobno będzie wywóz do

G dańsk, dnia 1 3 . sierpnia  1841. W  tym ty
godniu przedano u nas 1076 łasztów pszenicy; 
atoli m im o , ze ziarno to na zagranicznych tai* 
gach znaczuie w górę poszło , u nas nietylko i * 
nie ofiarowano cen wyższych, e-le nawet po 
nieco zniżonych kupowano. Rupcy wstrzymuj? 
się n ieco, spekulanci chcą zapewne wprzódy 
poczekać na skutek swoich dotychczasowych wieł- - 
kich przedsiębierstw, a poleceń z za granicy albo 
nie musieli o trzym ać, albo też nie mogą ich u* 
dzisiejsze wysokie ceny wykonywać. Geny, po 
których płacono, są następująco : laszt pszeoicf 
128 do l32tlś j  od 420 do 630 zł. pr., żyta 11® 
do l2 2 ł lg o  od 255 do 265 zł. p r . , jęczmień'® 
107 do lOSłigo po 170 zl. p r . , grochu od 235 
do 300 zł, pr. ( Preus, Handl. Ztg.)

Londyn, dnia 13. sierpnia  1841. WzgledcO* i 
dzisiejszego stanu pszenicy w polu i domniem®' 
nego je j  zbioru, odbieramy z różnych stron An
glii najsprzeczniejsze doniesienia ; a lubo taki6' 
które niepomyślnemi nazwać m ożem y , są o®j' 
częstsze, nie zdaje się nam przecież, aby tak b®r' 
dzo z nadziei wyzuwać się wypadało. Jużto 
myśleć o tem , aby zbiory u nas średni plon 
dać mogły; jednakże gdyby pogoda z miesiąc 1° 
sześć tygodni potrwała, to jeszcze bardzo w*e f̂l 
poprawić może.

Z e  S z l ^ o c y i  lepsze są wiadomości n i z z ^ 0 
g l i i ; ale za to w l r l a n d y i  ma iść bardzo 
woda z deszczów pozalewała niższe'" położę0 
i wielo szkody zrządziła. ^

W  takim stanie rzeczy ceny zboża idą 
w góro. - -  (Preus, Handl, Zeit-)
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Odkryta tajemnica odciskania obra
zów olejnych metodą Liepmanna.

C Wiener-Zeitung Nro. 199. J 
Tajemnicę wynalazku L i e p m a n n a  odcislta- 

®'a za pom ocą  prasy obrazów ole jnych nabył 
^,ząd priislti, i ogłosił właśnie opis je j  dru- 

ei11, Z  następującego tu podania powezm ą 
Rytela! cy nasi n iejakie wyobrażenie o tym  tak

od lat kilku rozgłośnym  wynalazku:j^rclzo
araz m ający  by ć  przez  odcisk pow tórzony , 

*r°bić potrzeba w  pewnej dowolnej grubości 
Sa«iych  fa r b , w  sposobie mozaiki; taki obraz 

Wskroś z sam ych  farb złożony, po  wysuszę* 
i stwardnieniu przep iłow u je  się delikatną 
na cienkie  blaty, aby z niego m ieć  tyle 

*uPełnie rów nych  sobie  obrazów , ile ich  być 
^oze. liażden z tych  -pojedynczych blatów z 
^ assy farb złożony, odm iękcza się nieco o le -  
l enr j daje pod prasę, aby go odcisnąć na p łó -  

*e ! tekturze lub papierze. Ilość odcisków9 n 1 O 1. 1
• 0 ezy od grubości blatu. Sama masa do tego 

składa się z farb malarskich na najdro- 
. n*ejszy pytek roztartych , które to farhy ole- 
j 111 W pewien sposób zarobione, tworzą ciało 
j ^ z o  łatwo wysychające i twarde. Przez wiel- 
. lp rozdrobnienie farb  i użycie  w  pewien  wła-

an
«zt

Jak ochronić mory na zawsze od 
wilgoci.

(Encykl, Ztschr. d. Gcwerbwesens, Hcfi Nro. 8). 
Wilgotną ścianę, lub wilgotne m ie jsce  w 

ścianie, oskrobu je  się naprzód dokładnie z za
prawy wapiennej, aż po samą ce g łę ,  i oczy
szcza tępą miotłą  czyli drapaczką. Potem  b ie 
rze się 15 garncy (p o lsk ich )  m a z i ,  i w kotle 
na wolnym  ogniu ogrzew a; dale j dodaje się 
5/t  funtów (polsk ich ) sadła w ieprzow ego, i na
stępnie do tej gotu jącej się masy sypie się po 
trochę mączki z czterech  ceg ie ł  i c iągle  m ie -a °  O  oO
sza, dopóki ta mączka tak dobrze się nie roz
w iedz ie ,  aby grudek w ca le  nie było. Odtąd 
utrzym uje się pod k o t łe m  tylko taki o g i e ń , 
aby masa ciągle była gorąca. T e j  masy uży
wa się do narzucenia nią ściany, do czego po
trzeba dwóch mularzy, kilka płyt z gliny palo
nej wewnątrz polewanych i rączką opatrzonych, 
jako też zapasu piasku rzecznego, T e m i p ły
tami nabiera się masę gorącą z kotła i donosi 
m u larzow i, który za pom ocą  kielni wyprawia 
nią ścianę w  ten sam sposób jak zaprawa wa
pienną ; tylko że  tę  robotę  musi spiesznie od
bywać, gdyż ma§a wystygnięta nie puści się 
kielni. Za tym m ularzem  stoi d ru g i , i każdą 
część ś c ia n y  tą masą ju z  w p ra w io n ą  , n iezw ło
cznie , dopóki jeszcze  niewystygnie, narzuca z  
c a ł ą  s i ł ą  piaskiem rzecznym  za p om ocą  kiel
ni. T y m  sposobem  postępuje się dopóki cała  
ściana nie będzie wyprawiona, przestrzegając 
jak  najpilniej tego, aby p ierw szem u m ularzo
wi m asę, drugiemu zaś piasek tak skrzętnie 
donosić) iżby. przerwy w rr^Jiocie nie było. I  
najmniejszej powieizchni ściany nie można zo
stawić bez wypłowienia ' tą masą, a lbow iem  
w ilgoć  wydobywałaby się, tern m ie js cem . I na
rzucanie piaskiem musi bye staranne, gdyż 
masy piaskiem nieparUu-conej, nie m ożnaby 
potem  tynkować. • <• '?-

Sł.oro się całą robotę ukończy ło ,  można ścia
nę potynhowuć, a gdy *y:ik w y « h n i e ,  nie bę 
dzie nigdy najmniejszego śladu wilgoci.

Na wyprawienie w 0 łokci  kwadratowych w y
ch odz i  celnar (polski) mazi. Stosunek innych  
ingredyjeueyj podaliśmy wyżej.

Niejaki B a m b e r g e r  w Pradze uwolnił tym  
sposobem  od wilgoci swoją stajnię i wozownię, 
których mu-ry z trzech  stron aż po sam dacii 
w z i e m i  słoja. Wynalazcą zaś tego sposobu 
jes t  budowniczy R i « p o t a  w Pradze.

*) J e s , , TT-  Nowy sposób robienia wodociągów.
t  t o  t a k i  p r o s z e k  ( c z y l i  b a r d z o  m i a ł k a  z i e m i a )  n  r  . i  . > .

Jakiego w Icjarniacb na form v do delikatnym, od- Pan G a s  p a  r i  n przełożony gm iny O i u n g e 
»ewow używają, tylko £e bezfarbny. (w e  Francyi w departamencie Y a u c l u s e )  a-

c,vpy sposób bardzo delikatnego bezfarbnego 
°scku * )  (Formsand) artysta m oże  spraw ić , 

m  kolory w obrazie spłyną się jeden  w drugi 
■j.n( j a§°dnie  , że tego go lem  okiem niepodobna 
iż r°^n'ć. Ta metoda nastręcza i tę korzyść, 
j  chcąc  rob ić  większe obrazy, można je  je -  

° cZeśnie częściami składać przez kilku przy- 
^  0,1ycli i wpraw nych  pracowników; albow iem  

,sy te różnych kolorów  , to obok siebie , to 
Ua na drugiej p o łożon e ,  tak sio z -sobą  złą-, 1.2 * . .1 . . . .  U r *> 1 G . ° °jap' lz jedną tylko różnobarwną masę utworzą, 

tn' j ?  jeden  tylko człow iek  złożył. Ta
ani toc*a nie ścieśnia ani wolności kompozycyi 
Ca wolności w nakładaniu k o lorów ; różni- 
^  Jej od zwyczajnego sposobu malowania zalo- 

te m ,  iż to, co malarz- sam pęzlem  wy-

legóiwa,  w tej m etodzie  wykonywać muszą pod 
 ̂ 8° p rzew odem  przyuczeni i wprawni pom ocni- 

a) '. ,Trawda, że  obrazy tą metodą z rob ion e ,
°s'e będą na sobie piętno talentu i jenijuszu 

*'sty, zupełn ie  tak samo, jak  w każdej innej"'{.(li Ł J.........  J
l W «e.  a lbow iem  w tym tu razie nic działa ani 
ipj ' Cejak w dagerotypii , ani też rozkład ch e -  
i  CZXly jak  w galwanoplastyce, —  lecz  d/.ielo 
luj"0 r ęi‘ i artysty w ychodzące  jest  je g o  wła- 

utworem .

♦
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Żył pierwszy nowego sposobu prowadzenia w o
dy pod ziem ią z jednego m ie jsca  w drugie , 
klóryto sposób m oże  być  tam korzystnie użyty, 
gdzie rury z żelaza lane są drogie. I tak: K o
ki się rurę z płótna gęstego « mocnego, takiej 
średnicy jak ie j zamiar wym aga; te rurę z j e 
dnego koń ca  zam kniętą , '  napełnia się wo dą ,  
aby m ie ć  z niej kiszkę na kilka łokci długą. 
P oczem  w ykopu je  się rów potrzebnej szeroko
ści i g łębokośc i ,  aby spód j e g o  tworzył p o 
wierzchnie  m ającą  jednostajny spadek od źró
dła, aż do m ie jsca ,  do którego woda ma być 
doprowadzona. Spód rowu wykłada-się wapneni 
h y d ra u ł ic z u e m , p oczem  kładzie się powyższą 
p łóc ien n ą  rurę wodą napełnioną, i za pom ocą  
kieltli przysypuje  się tę rurę piaskiem. P otem  
wypełnia się tę część rowu zaprawą wapienną 
hydrauliczną * ) ,  wyciąga "rurę wzdłuż row u , 
kładzie się ją  znowu dalćj w ro w ie ,  i powta
rza ciągle to samo postępowanie co pierwej , 
dopók i się w  ten sposób nie przejdzie całej 
długości rowu. Gdy cały  wodociąg już gc»towy 
i zaprawa hydrauliczna dobrze stwardnieje, pu
szcza się wodę ze źród ła , która trąc się o  ścia
ny wodociągu zabierze z sobą piasek w  czasie 
roboty użyty, i wyczyści wodociąg  tak , iż ten
że z samej zapraw^ hydraulicznej składać się 
bodzie.-

iYowa poprawka w portretowaniu 
dagerotypem.

P reussische Staatszeitunfi z dnia 14. l ip ca  r. 
b. donosi z B e r l i n a :  W  robieniu obrazów
dagerotypowych reszta ortalniemi czasy nowa 
poprawka, szczególniej w portretowaniu ważna. 
W iadom o, iż obrazy w edług ' dotychczasowej 
m etody  otrzymywane, miały tę wielką n iedo
godność , iż płyta zatrzymywała połysk zwier
ciadlany, tak, iż oko  nąszc- nie m og ło  dokładnie 
w idzieć  obrazu , jarv tylko z pewnego dobrze 
utrafionego punktu- T eraz  .zaś przez pewne 
dopieroco wynalezione postępowanie ch em icz 
ne , udało się uwolnić płytę po największej 
części od je j  połysku zwierciadlanego i nadać 
je j  kolor do sepii podobny, który to k o lor  nie 
tylko że przyjemnie w oko  wpada , ale zara-

Zapraw a w apienna hydrauliczn a jest to zapraw a 
w  zetknięciu z w od ą  p ręd k o  schnąca i w  ba rd zo  
tw ardą masę się zam ieniająca. W ie lo k ro tn e  są 
s p o s o b y  robienia takiej zapraw y.

tP rzy p . R ed , G az, IaaowO

zem  obraz staje się przezeń wydatniejszym ' P l i  
ciem niejszym. W idzieliśm y właśnieco porti’®' 
ty rob ione tą nową metodą przez tutejszego 
malarza W i l l n o w a ,  i przyznać musimy, ** ^  
nic w iele  ju ż  do życzenia im pozosta je :  Obra* J 
w n ich  wyjawia się z błekltnawo-bialego I br<*' 
natno-żóitcgo t ła,  lak wyrazisto i w tak o s t r y g '
zarysach, iż w p o k o ju  powieszony, ze wszysc' i
k ich  punktów równie dobrze w idzieć  się daj1'

Jak czyścić wężownicę w kilsztoli11 
gorzelni.

Pismo Oekonomisohe JSeuigkeiten und Vef‘ 
handlunęen podoje następujący sposób dokłada®' 
go czyszczenia z g r y  n s z p a n u  wężownicy * 
kilsztoku : Zatkawszy wężownicę od spodu , n3'
pełnia się ją brahą zmieszaną z małą ilością w'0' 
dy wapiennej. Po dwóch dniach wypuszcza 
tę kra hę i puszcza do wężownicy wodę , aby j; 
dobrze wyplókać- —  Zamiast brahy można te* 
do tego celu użyć ługu z popio łu , z dodanie*** 
nieco potażu.

Jak sic tez rentują niektóre kolej® 
żelazne w Aieinczech.

(Allgem. Wiener Polyt, Journal nro. 690 
Koleje żelazne w niektórych Państwach Di®' 

mieckich dały w roku 1341 następujący proc®*** 
jako c z y s t y  d o c h ó d  od włożonego w nie k*' 
pitału:

Kolej z Norymhergi do Furth . 17 pCb*'
9 z Berlina do Potsdamu , 7  ®
» Taurius zwana . . . .  6 *
9 z Magdeburga do Lipska . 5 »
» lipsko-drezneńska . . .  4 r
9 z Brunszwiku do Wolfenbuttel 4 »
» z M ni chowa do- Augsburga 2/t  *
»  północna Cesarza Ferdynanda 2/^ *

Pierwsza z Wymienionych tu kolei, to jest 2 
Norymberg! doF u r lh je s t  najdawniejsza ze ws*y' 
stkich w Niemczech i przynosi najwięcćj czyś*® 
go dochodu^ a przy tem przewóz na niej jest n,1J' 
tańszy. Najdroższy zaś przewóz jest na l*®̂ * 
Taurius zwanej (z Frankfortu nad Menem ‘ 
Wiesbaden prowadzącej).

S p r o s t o w a n i  e.:
W  G azecie  n ro . 96 , W artykule p od  n a p isem : 

typy bez światła, w  w ierszu 12tym o d  p oczą tk u , za® 1* I 
o b w o d u  p ow in n o  b y ć  ob u d w u .

Redaktor J. 8. Ha mi ńs k i .  —  iakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t t e r a .  
(Drukiem P i o t r a  P l i l e r a  we Lwowie.)
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DONIESIENIA LITERACKIE
•o-t’ 

*KBARHII 1IDWAIRIDA WUHIIAIRSa
DAWNIEJ W I L D A ,  we LW OW IE i CZERNIOWCACH.

&§* Polecam mitosniKom'literatury, w  moim składzie zawsze dostateczny wybór najnowszych dzieł we wszystkich 
Weselach literatury polskiej, francuzkiej, niemieckiej i t. d., jakoteż nót muzykalnych, rycin, i innych artykułów 
**iuk pięknych.*— Odbierając regularnie co tydzień transporta z zagranicy, jestem w  stanie, obstalunki i prenumeraty na 

czasopisma i inne płody literackie i artystyczne w  najkrótszym czasie uskuteczniać, na co szanownej pu- 
^tczuości, szczególnie na prowincyi kawiacój, uwagę zwracam.

H i s t o r y j a

wojny moskiewskiej
przez

Mikołaja Scibora z Marchocic 
M a r c h o c k i e g o .

Poznań. 1841. 1 zr. 30 kr. m. k.

Świtezianka
B a l l a d a  M i c k i e w i c z a ,

na fortepijan ułożona przez Dra. L o e w e ^  
wydana i ofiarowana Panu W . Jansen , 

przez W . Stefańskiego w Poznaniu.
3 zr. m. k.

L E K C Y JE  i 
U W A N I E L I J E

wszystkie niedziele i święta 
całego roku 

p o d ł u d przekł adu
X. J . Wujka, S.

stosownie do
mszału rzymskiego

w y d a ł  
W . Antoni T y c ,

proboszcz i nauczyciel religli 
przy król, gimnayyjum 

^  Lesznie i Gnieźnie. 1841. 
3 zr. 38 kr. mon. konw.

Rozrywki 
umysłowe.

Tom II.

8vo w Krakowie. 1841.

1 zr. 3 0  kr. m. k.

Starożytności

słowiańskie
Józefa Szafarzyka. 

Oddział  dziejopisny
Zeszyt I. 

w Poznaniu 1841. 
S t e f a ń s k i .

Tłumaczone na język polski 
p r z e z

Bońkowskiego
w zeszytach po 1 zr. 8  kr- m. k.

® ! E Z © m 1 S -
\ głl.SJ*

ułożony i wydany dla teatru amatorów w Poznaniu

Nro 1.

p r z e z
Edwarda R a c z y ń s k i e g o .

t L u d |i[ a r d M c. u !   ̂ ^
Bjedyja w 5 nktacn oryginalnie wierszem komedyja w pięciu akiach oryginalnie pro-

N ro  2 .

e d r z e ć .

l
napisana przez 

E« Kropińskiego.
12mo. Poznań.. 1841. 45 kr. mon., konw.

za napisana przez 
.Józefa Wybickiego*
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23er> 0<$(tuttt&utg St © o m p . tn 2Btcn iff erfc&tencn, unb tn ber 33uc&5<inMung bt$\ 
Eduard winiarz (oorm alś W ild &  Sofan) tu gm tbcrg uub (£$ernon?i§ §a b e n : j,

9teueper S B i e n e r ^ a u s f e c r e t d r
ŚriefflcHfr unt> ©efcfjaftgfreunb

tn allett burgerlid)ctt, uterfattttltfdjen wnb freunbfdjaftlidjcn ■Bcrl)dftuijfeu beb Scbcitś uitb ©irfcitS.
@tn uneutbcl)rlid)cg jpanbbud) fur 3cbcrntait bon

J.  A. M 0 S H A M E 1 L
3  n t) a 11:

Gćine 2(uffalp(ef)re unb bab ©efentfidje ber fdjotteit 3ii'tnfte uttb 5E?iffenfd)afteu, g-rcntbmbrterbud) i
©brterbud) ber ofterr. 23olfbmmtbart, £l)eorie jutu S8rteffit;f, DJiufterbriefe allcr 2(rt, ypoftgegeitjMn&f-
©ternpel unb Bollmefen, Jorm ulare jit SBccfjfefgcfcfjdftcn, SSertrageit, iteftamrntcu tcv  ©iugabcu at 
bie S3ef)brbett, bab @l)ered)t, Dormunbfcfaftt. Śertjdrtitifi, Sutabulatiouen, SlmorttfiruugenSSergfeidyf/ 
Dteuerfe, Diiittungeu, Seugntffe jc. enblid) ©tammbud)bauffd£e, ©rabfdyrtften, ©iudmitufdje, beutfd) 
unb franjbjtfcf) tc. 36 SSogen. ^retb getyeftet 2. fl. &  $?•

2t «  g u fŁ i « ,  S*- b-
0?etfe nad) SDJafta unb ńt bab fublid)e ©panien tm 3al)re 1830 mtt 5 cofor. Slbbitb. gclj. 2 fi. tS. €02

21 u g u fi i  t t f  Sr- **♦
©rinnerimgen and SOJaroffo mtt 20 ttyetlb color. Stbbtfbungen ge(), 2 fl. 45 fr. <S. 9)i.

23et)be SBerfe, Sditber beljanbelnb, mefdje tit ber neujten 3ett bab l)bd)fte 3ntercffe reg*
rnadjen, mcrbeit bent ?efer Sefeljrung ttitb Unterljaftmtg gcmdfjren, itnb Ditemanb mirb biefe fdibtf
anśge|l:atteteu ©aben beb gei|trctd)en 23erfafierb unbefriebigt aub ber §aub tegen*

L
Hi#*

©o ebeit berfaubte tef) beb 10 23attbeb 5te unb 
6te Steferuttg bon:

Untaer|al *
b e r  j p r a c t t f c &e n

SD̂ ebictn unb Chirurgie.
3?aci) bent $rait$b(Tfd)eit, fref bearbettet unb mtt 

Bufdfeen bermeijrt. tQerau6gegeben bon etnent 
SSereiite beulfcfjcr ^(erjte. ©nbfcriptioub^reib et* 
ner Ptefcruitg mtr 1J3 iii;Ir. SSon 3 ju 3 ©o*
cf)en erfdjciitt etne Sicferuitg bon 6 S3ogcu, 10 
Stefcruttgen mit beutfdjcut uttb ■ fatetntfdjent ©ort# 
uub ©adjregifter, fo rnte grted)., franj., ettgf* unb 
bolldubtfdjcut ffiortregtfter bitbeu einett SSattb.

SfKe Sud){;attbfmtgen ®cutfd)fanbb unb ber 
©cfjmcij itcljutctt fortmafreub SSeftclfuugcu l)ter* 
auf an.

Setpjtg, bett 24. 3mtf 1841,

Ą fe in r i#  f f t m t f e .

Laycocl«? John,

new dialogues,
english and german

For tlie nse o£ both natioas. Preceded bj 
a variely of initiatory lessons and a large 
collection of idioniatical phrases, well cal- 
culated to acelerate tlie progress of tiie re* 
spective learners. In two parts. I. Preli' 
ntinary lessons and idioniatical Phrases- 
II. Dialogues in the modern style uf eon' 
Yersation. T li ir t l  e d i t i o n ,  newly revj' 
sed and corrected. Ilamburgh, 1841 . 4)rr^
1 Oitfjir.

X)tefe auśfitl)rlid)e ^ttefanjeige madjt alfę 
terc @mbfcl)(ttng iiberflnfflg; bie jibecfmdjjige iui'^ 
rc Sluorbnuitg uub bie Sieidjljalttgfeit beś S3ucl)cS 
Ijabett ibnt-in furjcr 3ed eine fofdjc SScrbrctt>ll|ij i 
berfdjafft, ba^ jwet fel;r ftarfe Sluflageit be,rgriffct* ! 
nntrben, itnb mtr biefe b in tte  S lu f la g c  bera*f 
(Taftcn utupteu, bie mir Seijrern mic ijernenb^ 
Jtatueutitd) aber iDeneit, mefci)e ftd) bitref) & cW W  
untetvid)i fortl;clfctt mollcu, mit bent © n n f ) 
itbcrgcbeit, fte tnbdjtett |Td) berfelbett aud) f^ 'ie 
mit betn beften ©rfofge bebienett. J i

© $  | >  o —     --------------- ^


